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i1’ poznany 18 listopada. Drugi tom księgi żółtćj przed­
ni |jinćj przez rząd francuski ciału prawodawczemu, zawiera

Czwartek, 19 listopada 1

sępcie 143 stronnic. Rozpoczyna się pismem cesarza 
i ti „¿w do monarchów, zapraszającóm na kongres europejski, 

[stępują P° otém sprawy polskie od stronnicy 1 do 93, gre- 
¡¡e do stronnicy 109, meksykańskie do 131, i handlowe do

- (3, Cały tom mieści w sobie 65 depesz, z których niejedna 
¡znana.

Depesze tyczące się sprawy polskiéj rozpoczynają się pi- 
jCœ p. Drouyn de Lhuys do barona Gros, z dnia 4 marca 

¿»¡Minister spraw zagranicznych donosi ambasadorowi, że lord 
¿ley p. Drouyn de Lhuys udzielił depeszy wysłanój przez 
;glią do swego ambasadora w Petersburgu, w którćj Anglia 

rat, (iviada „iż mniema mieć prawo wynurzenia swoich opinii 
¡prawie polskićj“ i radzi cesarzowi Aleksandrowi „ogłosić 

’fijiychmiast amnestyą i oddać w posiadanie Królestwu przy­
wileje polityczne i cywilne, nadane mu w wykonaniu stypula- 

ii wiedeńskich.“ Kö 1 n. Z tg zwraca uwagę na to, że Frań- 
„ u gzereg dokumentów tą właśnie depeszą rozpoczyna, aby

- ¡rdo słusznie wzbudzić w czytelnikach wrażenie, że Anglia 
) , ¡jmowaia przednią straż w kampanii dyplomatycznćj, aby 
“ ,'bro przyszło do akcyi, Bóg wie z jakich powodów, zdezer- 
JUjwać. Dla wykazania tćj myśli kierującćj uporządkowaniem 
ratojfeumentów, Köln. Z tg przytacza do razu ostatnią depeszę

» Jakiego działu, to jest pismo p. Drouyn de Lhuys do mar- 
” abiego Cadore, francuskiego chargé d’affaires w Londynie,
” jmiącą jak następuje:

■ Paryż, 22 września 1863.
„ Panie, odpowiedzi Rosyi na ostatnie depesze dworów Fran- 

Wp, Anglii i Austryi pozyskały rozpowszechnienie, które mnie 
"dnia od posłania Ci’odpisu téj, którą mi wręczył p. baron 
’’ idberg. Czujemy żal głęboki widząc, jak znika wszelka na- 

™ deja doprowadzenia Rosyi do jakiegokolwiek porozumienia 
» i z mocarstwami, które sama zapraszała do odszukania środ- 
” iw najlepszych celem uspokojenia Polski i ubezpieczenia 
" «ropy.

«« JCmość cesarz Aleksander zda Bogu tylko i sumieniu 
lemu rachunek z wypełnienia obowiązków swych w obec lu­
fa poddanych jego panowaniu, a Europie nie potrzebuje ra- 
iować się z użytku, jaki czyni z swych praw monarszych. Ta- 

jest końcowy ustęp odmowy wystôsowanéj, w słowach 
dei mtycznych do trzech dworów, które w imię interesów po-
IgUechnych i na zasadzie stypulacyi ugody piśmiennćj uważały 
fcł i za uprawnione do żądania współudziału w uporządkowaniu 
r<i raw Polski.
ab Depesze ks. Gorcz&kowa, na które odpowiadały komuni- 

icye nasze z 3 sierpnia, pozwalały nam przewidywać myśl 
wnioski dzisiejszych. Przewidując je, przedłożyliśmy gabi-

2_ etom londyńskiemu i wiedeńskiemu wymianę myśli względem 
Ml ¡go, coby nam uczynić przystało w razie, gdyby urzeczywi-

¡iiiła się prawdopodobna odtąd ewentualność odmownéj odpo- 
‘ńedzi Rosyi.

Gabinety nie myślały, jak my, o stósowneści poprzedniego 
jäbrmalnego porozumienia się ze względu na sytuacyą hypote- 
¡L&. Przy obecnym rezultacie trwamy przy zdaniu naszém, 
^palować należy, że pod tym względem nie utworzyło się po­

ur rzeduio porozumienie między nami.
Odtąd czekać tylko możemy na komunikacye, jakie sprzy- 

fezeńcy nasi uznają za stósowne nam uczynić. Co się nas 
-fljtzy, wolni od wszelkiego osobnego zajęcia jak od wszelkiego 
ta tylko właściwego interesu, nie zmieniliśmy opinii co do 
»topejskiego charakteru kwestyi polskiéj i co do praw, które 
ta nadają interes powszechny i traktaty. Ubolewamy, iż 
’fry mocarstwa takie, jak Anglia, Austrya i Francya nie zdo- 
!»ły nadać w zupełności swemu wystąpieniu pożądanego sku­
ta i nie od nas zależało zapewnić ich opinii niezłomną po- 

Ü’ ’»gę zbiorowéj uchwały.
(podp.) Drouyn de Lhuys.

~ Depesza ta, którćj duplikat odszedł także do Wiednia, 
_ faorzy wraz z pierwszą niejako dwie przeciwne linie ram, wob-
- ’ibie których obraca się całe rokowanie dyplomatyczne wzglę­

du sprawy polskiéj. Nie potrzeba być wcale zwolennikiem 
tancuskiego sposobu widzenia, powiada Köln. Ztg, aby się

gi/t !SDdzić na zapatrywanie p. Drouyn de Lhuys, że postępowanie 
,Ut J’syi było zgoła niesłychane, kiedy się jak gdyby w sprawie 

taowéj, powoływała jedynie na Pana Boga i na własne su­
knie, to jest mówiąc stylem używanym za dawnych czasów, 

" ? tel est mon plaisir, aby utrzymać się przy kraju i przy tytule, 
we Rosyi traktaty powierzyły jedynie pod pewnemi stypula- 
tami. Nawet hr. Nesselrode w znanéj swojéj depeszy z r. 1831 
My tak daleko się nie posunął jak ks. Gorczakow ; starał się 
Wnie wykładać traktaty na korzyść Rosyi, ale nie był tyle 
^zręcznym, aby tylko na Pana Boga i na własne sumienie się 
Powoływał, pozwalając tłómaczyć sprawę w ten sposób, że Ro- 
;Ja po prostu nic nie chce wiedzieć o traktatach, a to więcćj 
'“’^jeszcze, niż co w mowie cesarza Francuzów było powiedziano, 

Rosya traktaty depcze.
Drugą z kolei depeszą w szeregu dokumentów tyczących 

sPrawy polskiéj, jest następująca:
Paryż, 7 marca.

Panie Baronie ! Pan Grey, pełnomocnik angielski, pod- 
tas chwilowéj nieobecności lorda Cowłey, uczynił mi oświad- 
tanie, którego treść jest następująca.
, Rząd królowćj angielskiéj głęboko jest zasmucony gwał- 
*®i, których widownią jest Polska. Śledząc za przyczynami

Frań-

należy przypisać je głębokiemu niezadowoleniu, które powstało 
z zniesienia praw, które na korzyść Polski ustanowiono na 
kongresie wiedeńskim. Środkiem najpewniejszym do po­
wstrzymania wylewu krwi i zapobieżenia wypadkom, które 
mogłyby stać się groźnemi dla pokoju Europy, byłoby nadanie 
Królestwu Polskiemu narodowćj reprezentacyi i narodowego 
zarządu. Środki te odpowiadały tylko celowi traktatów. Mo­
carstwom, które je podpisały, przystoi działać w Petersburgu, 
a wedle zdania lorda Russla zbawienny wpływ wywarłoby na 
postanowienie dworu rosyjskiego przedstawienie, którego tekst 
wreszcie takby ułożono, iż Rosya nie mogłaby się czuć obra­
żoną w swój godności.

Gabinet angielski gotów więc wysłać depeszę w tćj my­
śli napisaną do ajentów dyplomatycznych u mocarstw podpisa­
nych na traktacie z 9 czerwca 1815 r.

Znasz, panie baronie, sposób zapatrywania się rządu ce­
sarza. Mam zaszczyt donieść panu, iż księcia Moutebello od 
samego początku upraszaliśmy, aby dworowi rosyjskiemu zale­
cał politykę przywracania i postępu. Przesłałem mu zresztątakże 
doniesienie, którego odpis zlecono posłowi angielskiemu w Pe­
tersburgu wręczyć ks. Gorczakowu. Reprezentant JCMości 
w Rosyi wciąż odzy ać się musi w myśli zgpdućj z językiem, 
jakiego używać uznał z swój strony gabinet angielski za stó­
sowne.

Co się tyczy formy postępowania zaproponowanego przez 
lorda Russla, dowodzi inieyatywa powzięta przez nas po ode­
braniu wiadomości o konwencyi z 8 lutego, jaką ważność przy­
pisujemy porozumieniu trojga mocarstw. Sprawa polską jest 
kwestyą publicznego porządku europejskiego, która więc inte­
resuje wszystkie gabinety i winszować tylko,sobie mogliśmy, 
iż zgadza się on na zapatrywanie kierujące naszą polityką. 
Myśl rządu angielskiego nie znajdzie z naszćj strony żadnćj 
opozycyi, a gdyby mocarstwa utrzymały się przy swych oświad­
czeniach, bylibyśmy gotowi dać zezwolenie do wspólnćj mani- 
festacyi. ’ Drouyn de Lhuys.

NPan raczył nas’ępującym oficerom udzielić pozwolenie ; 
noszenia orderów udzielonych im przez cesarza rosyjskiego: ; 
order św. Anny II klasy adjutantowi, pułkownikowi Tresko w, 
dowódzcy 2 magdeburskiego pułku piechoty nr. 27 i order św. 
Stafiiśława II klasy pułkownikowi Verdy du Vernois z jeneral- 
nego sztabu czwartego korpusu.
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tych których widownią jest 
nieszczęśliwych stósunków, doszedł do przekonania, iż

Berlin, 17 listopada. W komisyi budżetowćj izby poselskićj 
postawił poseł Hagen następujący wniosek:

„Komisya budżetowa zechce uchwalić: 1) obrady nad eta- . 
tern budżetu państwa za rok 1864 rozpocząć wkrótce i niezwło- i 
cznie; 2) Uchwałę co do traktowania przedłużeń etatu za rok 
1863 jeszcze wstrzymać. Motywa: Wzgląd przeważny, aby 
przepisom artykułu 99 konstytucyi według istotnego ich zna­
czenia nadać walor i o ile to jest w mocy izby poselskićj, usku­
tecznić uchwałę prawną etatu budżetowego na rok 1864 jeszcze 
przed upływem roku bieżącego: 2) aby rząd wydobjć z tru­
dnego położenia w jakie popadł przez dogmat o dobrćj wierze.“

Referent do B. u H. Ztg nie wątpi o przyjęciu pierwszćj 
części wniosku lecz o drugićj powątpiewa, przypuszczając wszak­
że, iż przyjęcie pierwszśj części łatwo pociągnąć może za sobą 
przyjęcie i drugićj.

— Z przedpokoju lokalów ministeryalnych w izbie posel­
skićj przeprowadzić mają druty telegrafu do królewskiego pa­
łacu i do różnych ministerstw.

— TilsiterWochenblatt odebrał drugie ostrzeżenie. 
Według wykazu drukiem ogłoszonego wyszły do dnia 7 b. m. 
134 ostrzeżenia, dane w Prusiech samym prawie dziennikom 
politycznym. Berliner Allgem. Ztg pisze: na wczorajszćm 
(14 listop’ada) zgromadzeniu akcyonaryuszów towarzystwa ko- 
mandyty Berliner Allgem Z tg postanowiono ze względu 
na teraźniejsze stosunki polityczne nie podwyższać funduszów 
gazety i dla tego przestanie wychodzić od 31 grudnia r. b.

Chełmno, 16 listopada. Do Danz, Ztg piszą między in- 
nemi: Podaną dnia 17 czerwca r. b. przez tutejszych kilkuna­
stu mieszkańców niemieckich proźbę o ułaskawienie drukarza 
Jana Dyamenta, zwrócono w skutek najwyższego rozkazu z d. 
24 października, z zaleceniem jednakże, ażeby po upływie po­
łowy czasu karnego nadesłano sprawozdanie o zachowaniu się 
więźnia w więzieniu. P. Dyament wskazany, jak wiadomo, na 
2 lata do domu poprawy, jako odpowiedzialny redaktor Nad- 
wiślanina za przygotowawcze czynności do zdrady stanu 
i osadzony w Grudziądzu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 listopada. Wczoraj o godzinie 10 rano 

na stoku cytadeli rozstrzelano Ignacego Truszyńskiego. Nim 
wam bliższe szczegóły sądu i wyroku nad nim Moskwy prześlę, 
pośpieszam wam słów kilka donieść o egzekucyi samćj. Trzy 
razy strzelono do nieszczęśliwego młodzieńca, a przecież choć 
krwią był zlany, żadna rana niebyła śmiertelną. Oficer dowo­
dzący przy egzekucyi, by dobić na wpół żywą ofiarę, przyłożył 
rewolwer do piersi i wypalił,lecz i tćn strzał niezdołał wydrzeć 
mu życia. Wrzucono go w dół i pochowano go jeszcze ży­
wego.

Wiadomo wam, że paręset a nawet może parętysięcy oby­
wateli litewskich najokropniejszym terroryzmem, więzieniem, 
torturą, grozą wygnania a nawet śmierci, zmusił rosyjski rząd

do podpisania adresów zadających kłamstwo uczuciom naj­
świętszym i do wyparcia się imienia polskiego, aby żywot ocalić. 
Jakkolwiek takie przemocą wymuszone adresy w obec 
ludzi uczciwych i opinii Europy niemogły mieć żadnego 
znaczenia, przecież Litwini postanowili złożyć uroczyste świa­
dectwo Swych uczuć prawdziwych w akcie piśmiennym przesła­
nym rządowi narodowemu w Warszawie, jakoż za (pośredni­
ctwem wydziału tegoż rządu dla Litwy przesłali adresy opa­
trzone do dnia 18 października podpisami 249,646 obywateli. 
Dokumentów tych wierzytelny odpis przesłano do Czasu kra­
kowskiego, który je wydrukował w numerze swoim z dnia 4 li­
stopada. Otóż teraz ukazała się na mieście „Odpowiedź rządu 
narodowego do Litwy,“ z powodu onych adresów. Drukowana 
w zwykłćj formie odezw rządu narodowego, opatrzona ona jest 
datą „Warszawa, 1 listopada 1863 roku“ i zwykłą pieczęcią 
rz^du narodowego. Na wstępie Odpowiedzi rząd narodowy 
wskazując na gwałty jakiemi rząd rosyjski zmusza Litwinów 
środkami Mura», lewa do zaparcia się imienia Polaków, powiada:

„Rząd narodowy otrzymał protest uroczysty Litwy z po­
wodu wyciśniętych na nićj prawdziwą torturą tak moralną jak 
fizyczną adresów do cara- Męczeństwem swćm Litwa najdziel­
niej już zaprotestowała wobec kraju całego i w obec świata 
przeciwko aktom, które gwałt bez przykładu daremnie jćj na­
rzuca, krwią swą dała świadectwo prawdzie.“ Dalćj po­
wiada odezwa: „Krocie tysięcy podpisów zniesionych z najgo­
rętszą skwapliwością wśród nieustannych prześladowań i dzi­
kiego pastwienia się wroga, są wymownćm świadectwem uczuć 
Litwy. Rząd narodowy ze czcią religijną przyjmuje ten doku­
ment stwierdzony kryńą Litwy i Białorusi, ogłosi go przed 
światem, jako dowód nieskalanych uczuć dzielnego ludu z za 
Bugu i Niemna i zachowa u siebie jako świętość narodową.“
W końcu odezwa zachęca Litwinów do gorącćj wiary i ufności 
w Bogn, bo kielich kary i męczeństwa musi być spełniony, ale 
godzina miłosierdzia i wybawienia ich już niedaleka.“

Warszawa, 15 listopada. Korespondent tutejszy do Nat. 
Ztg donosi, że hotel europejski został oddany właścicielom. 
Wiadomość ta potrzebuje równie potwierdzenia, jak i ta, iż 
władze powstańcze miejskie dotychczasowe zostały rozwiązane 
i-zastąpione nowemi, by przeciąć Moskwie dalsze ślady, na 
które wpaść miała przy licznych aresztowaniach i za pomocą 
tortur w cytadeli. Ze bowiem Moskwa nic dotąd nie była 
w stanie wykryć, i przy istniejącćj organizacyi nic wykryć nie 
zdoła, to najlepićj potwierdza Journal de St. Pet., który 
w swych kolumnach powtarza ustęp z rosyjskićj Gaz. Akad, 
tćj treści: „Dotąd nie udało nam się ani jednego członka try­
bunału rewolucyjnego pochwytać, gdy tymczasem zamachy 
polityczne w Warszawie nie ustają. Najbardzićj zaś utrudnia 
nem wykrycie podobne ta okoliczność, iż członkowie tajnego 
sądu między sobą po prawdziwem nazwisku się nieznają. 
W ostatnim czasie uwięziono w Warszawie wielką ilość prze­
stępców politycznych, którzy przy przesłuchaniach w cytadeli 
niejedną rzecz bardzo zajmującą i ciekawą zeznali, która może 
posłużyć do dalszych poszukiwań rewolucyjnych zabiegów; lecz 
nigdy nie wyjawili uwięzieni żadnych nazwisk, z tćj prośtćj 
przyczyny, iż takowych sarni nie znają; najwięcćj, że podają 
rysopis i mieszkanie.“ Tutaj dodaje Journal de St. Pet. 
w nawiasie naiwną uwagę: „Jednakże podobne zeznania są 
nadzwyczaj rzadkie 1“ Otóż ustęp powyżćj przytoczony, 
a bardzićj jeszcze słowa pełne goryczy Journal de Peter, 
któren przyznać musi z boleścią, iż dotąd nic nie wykryto, 
a nawet bardzo rzadko się zdarza, by więzień w cytadeli, 
mimo wszelkich tortur i katowań, cośkolwiek wydał kompro­
mitującego innych, pokazują jawnie, iż aresztowania en masse 
w Warszawie wyludniają wprawdzie miasto i tysiące rodzin 
nową okrywają żałobą, ale do celu upragnionego przez Mos­
kwę, tj. do odkrycia rządu i organizacyi narodowćj doprowa­
dzić nie mogą.

— W Warszawie nietylko z powodu ubioru aresztują, ale 
także z powodu czarnych parasob. W dzień śtćj Agnieszki, pi­
szą do Czasu, był odpust w kościele Paulinów. Według od 
wielu lat przyjętego obrządku, dziewice należące do bractwa 
śtćj Agnieszki, w żałobnćm ubraniu otoczyły katafalek i roz­
poczęły śpiewy. Wpada wojsko do kościoła, bije, rozpędza te 
panny, trzy z nich porywa i prowadzi do więzienia. W da­
wnych czasach po kościołach nie ścigano nawet za przestępcą, 
aby nie naruszyć przybytku Bożego. Dziś Moskale, aby ze­
drzeć czarne ubranie z kobiet, wpadają zbrojnie do kościoła. 
Podobno duchowieństwo ma się upomnieć o tę nową zniewagę.

W czasie pożaru Ratusza spaliły się papiery tyczące się 
funduszów danych do rozporządzenia oberpolicmajstra, chociaż 
kancelarya, w którćj te papiery były, nie została bynajmnićj 
dotknięta ogniem. Lewszyn winę zwalił na Salernę.

Numer 10 Niepodległości przez omyłkę zdarzającą 
się w Warszawie i w jawnych dziennikach, ma datę 26 pa­
ździernika, choć 10 listopada puszczono dopiero numer ten 
w obieg, a nawet niektórych w nim dekretów rządowych daty 
są późniejsze od 26 października.

Jednego z telegrafistów aresztowano i bito kijami tak, że 
skonał. Posądzony był o wydawanie depeszy.

ROSYA.
Petersburg, 14 listopada. Wczoraj w necy powrócił cesarz 

z podróży, i zapewne pokrótce nastąpi stanowcza decyzya co do 
współudziału w kongresie paryskim.

Mówią tutaj, iż cesarz odbędzie w tych dniach przegląd
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pierwszéj dywizyi gwardyi, która na zimowe leże przybyła z Li­
twy do Petersburga, by jéj oświadczyć swe najwyższe zadowol- 
nienie za męstwo okazane przeciw powstańcom.

Zaledwo W. książę Konstanty zwolnionym został z namie­
stnictwa w Królestwie Polskićm, a już przebąkują, że i W. ks. 
Michał odwołanym będzie z krajów kaukaskich przez cara, 
i zastąpionym przez energiczniejszego jenerała, by położyć tamę 
coraz bardzićj szerzącemu się tamże powstaniu.

Helsingfors, 9 listopada. Piszą ztąd do Bresl. Z-tg., iż 
zbrojenie się, o którćm już poprzednio donoszono, mimo na­
dejścia zimowćj pory z takim postępuje pośpiechem i energią, 
jak gdyby już wojna nieunikniona stała za pasem. Zwłaszcza 
fortyfikują okolicę około Tawastehus, gdzie obecnie na miejsce 
wojsk, które pomaszerowały, jak się zdaje do Polski, nowe 
pułki przybyłe z Petersburga stanęły załogą. Wszelkie forty- 
fikacye w wielkiem księstwie Finlandzkiém, które są liczne 
i znaczne, wyłącznie wojsko ' znosi, bez pomocy robotników 
cywilnych. Sejm dotąd ciągle jeszcze obraduje, chociaż wszyscy 
bez wyjątku posłowie aż nadto przekonani, że w Petersburgu 
nie myślą wcale o nadaniu Finlandyi jakichśkolwiek cenniej­
szych koncesyi. Baron Rokassowski, tutejszy gubernator ge­
neralny wszystkich nawet możliwych chwyta się środków, by 
przeszkodzić wygotowaniu leżącego od dawna w projekcie 
adresu do cara, chociaż tam tylko objawionem jest skromne 
życzenie, by monarcha raczył najpóźnićj co trzy lata zwoływać 
sejm zwyczajny w Finlandyi. Członek wydziału stanu rycer­
skiego na sejmie finlandzkim v. Weissenberg postawił wniosek, 
by szlachta przewodnicząc innym stanom dobrym przykładem 
zrzekła się swych przywilejów. Wniosek ten został popartym 
przez pana von Willebrand i ma w tych dniach przyjść pod 
dyskusyą.

AUSTRYA.
Wiedeń, 17 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu izby 

niższej wspomniał poseł Dietl przy ogólnej dyskusyi nad bud­
żetem policyjnym, ie posłowie polscy złożyli ministerstwu 
stanu memoryał o nieprawném postępowaniu władz rządowych 
w Galicyi, w którym żądają przywrócenia prawa o osobistej 
wolności. Minister stanu pan Schmerling odpowiedział, iż 
uważnie badał memoryał i przekonał się, że władze postępo­
wały sobie z wielkiem umiarkowa iem. Przedsięwzięte przez 
rząd środki mają na celu pokonanie rewolucyi, która dąży do 
oderwania Galicy i od Austryi. Poseł Zyblikiewicz dał na­
stępnie jaskrawy obraz stosunków galicyjskich wywołanych 
przez rozporządzenia władz rządowych. Galicyanigdy tak przy­
wiązaną nie była do Austryi jak w tej chwili. Odpowiadając 
mu minister policyi w swym obrazie stosunków galicyjskich 
wskazuje na egzystencyą rządu tajnego po całym kraju roz­
szerzonego, który rozpisuje i wybiera podatki i wykonuje roz­
kazy rządu narodowego. Wspomina o uwięzieniu zupełnie 
uorganizowanći komendantury i registratury w Krakowie i do- 
daje wreszcie, że rząd nie obawiaisig niczego, nie da odwieść się 
od wypełniania obowiąsków i będzie bronił spokojnej części ga­
licyjskiej ludności.

— Austryacki parlament może będzie na przyszłość miał także 
swą „niebieską księgę.“ Poseł Kurąnda podał bowiem na 
posiedzeniu wydziału finansowego z dnia 11 listopada wnio­
sek następujący: „Wydział wyraża nadzieję, że na przyszłość 
przy zagajeniu kadencyi albo przy sposobności przedłożenia 
budżetu ministeryum spraw zagranicznych przedłoży radzie 
państwa obraz politycznego stanu państwa pod względem stó- 
sunków do innych mocarstw wraz z zbiorem tyczących się téj 
sprawy dokumentów dyplomatycznych.“ Chociaż hr. Rech- 
berg oświadczył się przeciw temu wnioskowi, wydział, przyjął 
go jednogłośnie. Nie można zaprzeczyć, powiada Czas, że 
szczególniéj w téj chwili bardzo czuć się daje brak takich ob­
jaśnień pod względem polityki zewnętrznćj; gdyby bowiem już 
w tym roku był taki zbiór autentycznych dokumentów o toku 
i stanie rokowań i układów względem sprawy polskićj, nie pod 
jednym względem możliwym był skuteczny nacisk na mini­
sterstwo.

W niektórych kołach mówiono o podróży cesarstwa do 
Węgier, 2 grudnia jako w dniu wstąpienia na tron cesarza na­
stąpić mającćj, powiątpiewają, czy ta podróż przyjdzie do 
skutku.

Niedostatek w Węgrzech wzmaga się do tego stopnia, że 
wiele rodzin z okolic zwykle urodzajnych widzi konieczność 
przesiedlenia się do Siedmiogrodu. Donosi o tćm obwieszcze­
nie, dyrekcyi policyi hermanstadzkićj, które zarazem wzywa 
do dobrowolnych składek, w celu zaopatrzenia nędzę cierpią­
cych w najnieodzowniejszą żywność.

Presse podała była przed kilku dniami wiadomość, że 
wkrótce ogłoszony będzie reskrypt cesarski tyczący się reorga- 
nizacyi piechoty i nowego jéj podziału na 100 pułków zamiast 
dotychczasowych 80. Wiener Abendpost zaprzecza temudo- 

1 dając, że co do reorganizacyi armii nikt nie robił wniosków, 
ani tćż żadne nie zapadło postanowienie monarsze. Tak samą 
rzecz się ma i z wiadomością zawartą w tym samym artykule 
Pressy o modyfikacyi ustawy o poborze wojskowym.

Praga, 15 listopada. Nar. Listy donoszą, że redaktor 
HI a su, p. Wawra mając odsiadywać więzienie, w skutek prze­
winienia prasowego, ubrany w odzież aresztancką, okuty w kaj­
dany dostał się do jednéj celi z złodziejem i oszustem. Książę 
Rudolf Turn i Taxis, który za przewinienie prasowe siedział 
był czas niejaki w więzieniu, wykluczony z pragskiego towa­
rzystwa rólmczego. W tych dniach był tu J.I. Kraszewski; przy­
jęto go bardzo sympatycznie.

NIEMCY.
Gota, 17 listopada, Rząd książęey tutejszy uznał księcia 

Augustenburg księciem Szlezwiku i Holzacyi i polecił książę­
cemu posłowi przy bundestagu, aby przeciwko wszelkim innym 
pretensyom do,sukcesyi wystąpić z wnioskiem, by Związek wziął

w swą opiekę prawa tego prawowitego księcia i w razie po­
trzeby przez środki stósowne wprowadził je w życie.

Tyle donosi wiadomość telegraficzna. Berlińska B. u. H. 
Z. dodaje¡: Wypowiedziane przez rząd kobursko-gotajski uzna­
nie ks. Augustenburg jako księcia Szlezwiku i Holzacyi uwa­
żają tu jako krok, do którego bardzo prawdopodobnie nie 
przyłączą się inne państwa związkowe. Być jednakże może 
iż krok ten spowoduje główne państwa związkowe do usiłowań, 
celem wymożenia na Danii rzeczywistych jakich koncesyi. 
Wątpić wszelako z wielu powodów należy, iżby tę kwestyą su­
kcesyjną w téj chwili w innym celu podniesiono, jak w tym 
tylko, iżby Dania niektóremi koncesyami okupiła sobie uzna­
nie od związku porządku sukcesyjnego ustanowionego w roku 
1852.

— Korespondent frankfurtski do Czasu zapisując ogro­
mne wrażenie jakie mowa cesarza Francuzów obudziła w sie­
dlisku bundestagu, tak o niéj pisze: Wszystkie zdania zga­
dzają się, że żadna z mów cesarskich tylu wypadkami nie była 
brzemienną, że władzca Francyi umiejący łączyć odwagę z prze­
zornością i wytrwałość myśli z jéj zatajeniem, nigdy równie 
śmiałćm, równie nawet szczerem słowem o ogólnym stanie 
i składzie Europy nie przemówił. Słowo te u znacznéj części 
publiczności niemieckiéj nie zdaje się obudzać ani nienawistnéj 
podejrzliwości, ani gniewnych uniesień. Sąd powszechny uznaje 
że jest wzniosłćm i zręcznćm, głębsza dopiero rozwaga wywo­
łuje różne wnioski i domysły. Ze wszystkich stron daje się 
słyszeć zdanie, że monarcha tak ostrożny w takim stopniu po­
siadający dar cierpliwości i umiejętność milczenia, nie byłby 
z tak śmiałćm i otwartém oświadczeniem wystąpił, gdyby w za­
miarach, jakich jeszcze nie objawił, nie. miał pewności po­
parcia.

Pomysł kongresu powszechnego, na którymby zgodnie 
Europa na nowo urządzoną została na zasadach sprawiedliwo­
ści, musi być uważany jako poezya, jako piękna utopia. Ce­
sarz Napoleon zbyt jest głębokim znawcą rzeczy ludzkich, aby 
mógł wierzyć w skuteczność i praktyczność téj utopii. Jak 
przypuścić, aby na drodze pokoju dały się pogodzić bez przy­
musu tak liczne interesa, tak sprzeczne widoki i dążności. Jak" 
mniemać, ażeby bez wstrząśnienia mogło być obaloném to, co 
dotąd za prawo uchodziło, a ugruntowanćm to, co jest rzeczy­
wiście prawem. Dla sprowadzenia powszechnéj zgody, dla za­
dośćuczynienia wszystkim potrzebne byłyby ofiary dobrowolne, 
skoro wśród pokoju uzyskane. Gdzież znaleźć taką Ifigenią 
pod nóż Kalhasa dobrowolnie idącą dla zbawienia ogółu. Myśl 
kongresu jest, więc tylko osłoną tajonych zamiarów, Jeżeli 
powziętą - i przedstawioną została w zgodzie z Austryą, będzie 
niewątpliwie wymierzoną przeciw Rosyi. Austrya bowiem nie 
cbciała się dotąd nigdy zgodzić na kongres, i pewnie i teraz 
nie skłoniłaby się na poddanie się pod wyrok sądu polubo­
wnego. Jeżeliby mu oporuj nie stawiła, byłoby to dowodem, 
że zgłębiła i przyswoiła sobie myśl cesarza Napoleona. Jeżeli 
przeciwnie nastąpiło zbliżenie się gabinetu paryzkiego do pe- 
tersburgskiego, jeżeli pierwszy pewny jest, że Rosya okaże go­
towość do przystąpienia do kongresu, cała mowa cesarska, 
wszystkie w niéj stawione twierdzenia, byłyby raczéj przeciw 
Austryi niż przeciwRosyi wymierzone. Takie jest rozumowanie, 
do którego powód daje mowa 5 listopada, będąca niejako ma­
nifestem.

Dziwna, że i dyplomacya w Frankfurcie i finansiści są dość 
skłonnymi do mniemania, że kongres może przyjść do skutku, 
że nie jest niepodobném, aby się zebrał, lecz że zarazem tru­
dno, aby z niego zgoda powszechna wynikła. Opór An­
glii nie ulega wątpliwości; już go wszystkie dzienniki lon­
dyńskie przeczuwać dają.

Co do sprawy polskićj, ta podług tutejszego uważania nie 
wynurzyła się z ciemności, w którą ją dyplomacya, pogrążyła. 
Słowo fiat lux wyrzeczone nie zostało, i światłość się nie stała. 
Jest ona zapewne zawsze pierwszą w myśli i troskliwości cesa­
rza Napoleona, ale nie jest już jedyną. Rozwiązanie jéj 
zdaje się być zależnem od umów zajść mogących w innych 
sprawach europejskich. Staje się ona. tylko częścią ogółu, 
i wyłącznie na nię uwagi Europy nie zwraca cesarz. Taki jéj 
obrót nadany może być bardzo korzystnym, gdyż zdaje się 
zapowiadać rozwiązanie jéj zupełne, stanowcze i obmyślone 
w szerokich rozmiarach. Lecz jeżeli drogą pokojową nie dój- 
dzie się do niego, czy inna zaniechaną zostanie? Mowa z dnia 
5 nie usunęła wątpliwości; nie odezwała się wyraźnym dźwię­
kiem wojennym, przecież przeważa tu mniemanie, źe pomysł 
kongresu jest tylko łupiną ukrywającą jądro wojny. Giełda 
i finansiści subtelnym węchem obdarzeni, czują już w powie­
trzu niemiły im zapach prochu, a zapewniono mnie, że tutej­
szy Rotszyld tak z powodu przesilenia pieniężnego, braku 
brzęczącćj monety na wszystkich giełdach jak i z przyczyny 
przewidywanych wypadków politycznych uważa całą porę zi- 
zimową straconą dla spekulacyi i zarobku giełdowego.

Frankfurt, 17 listopada. L’Europe zawiera doniesienie 
telegraficzne z Wiednia z datą dzisiejszą, że 16 bm. przybył 
tamdotąd naczelnik sekcyi w brukselskiém ministerstwie 
spraw zewnętrznych jako nadzwyczajny kuryer z depeszami 
króla Leopolda, oddawszy poprzednio depesze w Berlinie. 
Zdaje się, że król Belgów pośredniczy w rokowaniach między 
Prusami, Anglią, Austryą i Rosyą w sprawie kongresu.

Hamburg, 17 listopada. Wedle nadeszłych tu wiado­
mości z Kopenhagi oświadczył poseł praski von Balan preze- 
zesowi ministerstwa p. Hall, że Prasy uważać muszą ewentu­
alne ogłoszeniu nowej konstytucyi jako utrudniajęce mocno sy- 
tnacyą obecną. Mimo to ministerstwo postanowiło doradzać 
królowi publikaeyą nowej ustawy.

FRANCYA.
Paryż, 14 listopada. Wojna podjazdowa z drobnemi po­

tyczkami j swemi, która od tylu miesięcy toczy się w Polsce, 
zdaje się chcieć przejść na pole parlamentarne. Opozycya 
w ciele prawodawczćm francuskićm rozpoczęła walkę przy ru­

gach wyborczych ; nic w tém jeszcze dziwnego ; wszelka walkj 5]
s-Lparlamentarna od rug poczynać się zwykła; to wszakże ude. 

rzyło Paryż, iż opozvcya w tyraliery wysłała swych jenerałów
Wystąpienie dawnćj potęgi parlamantarnéj, pana Thiers, z p0 
wodu wyboru p. Noubel było niespodzianką, gdyż mniemano 
iż dawny minister zainauguruje powrót do czynnego życia pu.f’u * 
blicznego jaką mową dwugodzinną o Meksyku lub wolno^i^ 
prasy. France powiada z tego powodu: „Żałujemy, iż byb ® 
prezes ministerstwa poruszał się w tak ciasnćj przestrzel ( *1 
która tak mało zdawała się dostarczać powodu do podobni 
łnterwencyi. Miejsce krępowało jego ruchy. Spodziewanie0'8' 
się przy wystąpieniu p. Tbiersa świetnćj bitwy, doczekano gje li n 
tylko utarczki.“ Opinion zaś zręcznićj się wyraża : „Pjp 
Thiers w téj potocznéj dyskusyi okazał przymioty zręcznegt 
a zarazem namiętnego dyalektyka, które mu powszechnie przy. " 
znają; należy on do rodziny onych mężów stanu, którzy stano->*' 
wią chwałę Wielkiéj Brytanii, którzy pół wieku przewodni-1 1 
czywszy sprawom swego kraju nie znają ani słabości łta 
ani znużenia. Nie bez zdumienia jednakże zauważano, ¡j 6l>sn 
p. Thiers wybrał kwestyą tak drobną, by się dać słyszeć ni 
nowo, iż dawne swe doświadczenie parlamentarne użył do ta- '• 
kićj utarczki. Żałujemy, że pan minister stanu nie uznała 
stósowne ustąpić przed wybornemi racyami p. Thiersa. Bylal>i’f.a 
to sposobność okazania bezstronności rządu: p. ministerjji1 
pominął.“ Wybór p. Pelletan w 9 obwodzie paryskim został 
uznany za nieważny. Dziś odbyły się w ciele prawodawczym fl8' 
wybory sekretarzy ; rezultat był następujący : p. Bussot, !'ś 1 
zięć zmarłego p. Billault, wybrany 212, hr. Joachim Murat W 
206, p. Lapelletier d’Auluay 187, mafgrabia Tałhonet 158 gło- 
sami. Hr. Lehon otrzymał 87 a p. Darimon, kandydat opo- 
zycyi 73 głosów. Dziś zupełnie nies; odzianie rozdano w izbach W 
księgę żółtą. Monitor ogłasza notę następującą : „Nie- ®0 
które dzienniki mniemały, iż mogą podawać mniéj lub więcej :DaC 
dokładne szczegóły o posiedzeniach biur ciała prawodawczego, T 
Jest to formalne przestąpienie ustawy, która pod żadnym wa- , 1 
runkiem niedozwala ogłaszania podobnych sprawozdań 1“ ®la 
France donosi, iż w środę zbierze się rada ministrów poi00 
prezydencyą cesarza. W poniedziałek będzie miał jen. Mon-yr 
tebello pożegnalną audyencyą. W drugiéj seryi zaproszonych W. 
do Compiègne ma być ks, Metternich. Lord Brougham prze- J 
jeżdżając do Cannes, gdzie przez zimę zabawi, zatrzymał się’°J.z 
tu na dni kilka. Wieści o nieprzyjęciu kongresu przez Anglią, W 
podniesienie dyskonta w Turynie na 8 proc, i ciągły brak go- , 
tówki w bankach francuskich i angielskich, niepokoją giełdę.

— Piszą ztąd między innemi do Czasu: Początek ustęp: V 
mowy cesarskiéj o Polsce przypomniał, że w chwili wybuchu ?a’ 
powstania polskiego, Francya była w bardz-; dobrych stósun- 
kach z Rosyą. (Cesarz nie wymówił wyrazu „przymierze.“)'^ 
To przypomnienie mąci umysły niektóre i daje powód dzienni-P 
kom ujętym, mianowicie Indépendance, do głoszenia, żim ] 
cesarz jest w konszachtach z Aleksandrem II i że skończy sir 
na przymierzu Francyi z Rosyą. Za Indépendanceidi 
różne „upiory i duchy,“ niecierpiące Francyi, których jest jesz 
cze nie mało. Trzeba zrozumieć dobrze mowę ¡cesarza. Przy 
pomuienie jego o stósunkacb Francyi z Rosyą miało 
cel : 1) oświadczenie Polakom, iż ich powstanie zostało rozpoł 
częte w złój chwili dla Francyi, 2) odparcie zarzutu przyszłej ( 
opozycyi izbowéj, iż cesarz nie wystąpił wcześnićj z czynną po­
mocą. Kto nierozumie mowy cesarskiéj, ten jej chyba nil 
ćhce rozumieć. Tu ją wszyscy Francuzi dobrze rozumiej: 
choć z powodów giełdowych tego nie wyznają. Franca- 
zów nie omyliło wcale przypomnienie że Rosya zezwalała niet- 
gdyś na kongres ogólny. Wiedzą oni, że Rosya zgadzała sijj^ 
na kongres w pięciu, a nie ogólny i że nań w téj chwili sii ,̂ 
nie zgodzi. Francuzi nie wierzą w kongres. t

MémorialDiploma tique tłómaczy mowę cesarza 
korzyść Austryi i przymierza z tym mocarstwem. Zapewnili'^ 
że nieobecność w „Salle des Etats“ ks. Metternicha, nie mi«»L 
żadnego znaczenia; objawia znowu przekonanie, że gotuje 
traktat fraucusk -austryacki, i że idzie dziś Austryi o gwaran- 
cye, które Mémorial obiecuje wyliczyć w przyszłym nurne-r 
rze. O kongresie, za którym niby jest, mało on mówi bo 
że Austrya go nie chce, a rozszerza się nad uniewinniam® 
dotychczasowego postępowania Austryi, postępowania, ktw^

K

ma tłómaczyć traktat zawarty między Austryą a Rosyą r. lw> ode
Użycie za argument traktatu z r. 1831 sprawiło tu jak ni.
gorsze wrażenie. Takiego argumentu już się riie używa,
przekor tłomaczeń Indépendance i Memorial nikt tort
wierzy, aby cesarz przechylał się w tćj chwili na stronę wort - ii - -. cess*, 1

icel
ft

gokolwiek z mocarstw. W mowie, ktrą powiedział
zajął stanowisko ogólne, dowodzące, że w potrzebie znają» 
środek ocalenia Polski. ...Myśl kongresu była trafnie pWLZf 
Odpowiedzi monarchów będą, jak się zdaje, warunkowe 
strony głównych mocarstw i te odpowiedzi dadzą cesarze, 
ogromną potęgę moralną tak w Furopie jak we Francyi. bra: 
sarz rozpoczynając wojnę, chce mieć zawsze słuszność w ocM%t 
Francyi, która daje mu wojsko i pieniądze, w styczniu lut 
tym Francya zaciągnie pożyczkę 600 milionów. tzas

Dzienniki rządowe piszą li o pokoju, wysławiając USP° Jfe 
bienie pokojowe cesarza. Tak się ma istotnie. Ale ni' 
nie wierzy, aby kongres się zebrał i aby pokój się uteJ® 
PalaisRoyal jest uradowany, widzi on wojnę. p-Pietr\fpC 
wtarza, że Francya znajdzie sprzymierzeńców 1 że wie, gu fa 
ich szukać. Ks. Napoleon udał się z żoną do Compiefc , 
czego przeszłego roku nie uczynił. Przygotowania zapa=^?2o 
wojennych idą coraz śpiesznićj. Śmiała, szlachetna mowaJtyc 
sarska jest dowodem, iż w stanie w jakim się znajduje, spra^ 
meksykańska nie jest już ambarasem dla Francyi. rrOL »¡e 
kongresu był dobrze pomyślany i przygotowany. Jest to p 
tyka amfiktyońska, tak dawna, jak cesarstwo. Ale wyko 
tćj polityki wymaga nowego rozlewu krwi. Nie będę się , 
wał w pogłoski o konszachtach kongresowych i 2jy“®zał’ ui * 1 
rzy monarchowie przystąpili już do kongresu. ¿’7l)órrę „.5 
polskich w dzielnicy pruskićj sprawił tu wielki poii y , 
efekt. Biskupi francuzcy, którzy przeszłego roku m 
odebrali od papieża polecenie wystąpienia zaiolską
nacie.



s
¡¡j Mowy króla pruskiego i lorda Palmerstona są z sobą zgo- 
i-L Obie nie widzą, aby pokój mógł być długo 
’.Limany.
»f RSiążę Metternich wrócił wczoraj do Paryża i dziś 
o I u p. Drouyn de Lhuys i cesarza. Mylnóm jest, że>został od- 
H v

Rosyanie głoszą, że Aleksander II przystąpi do kongresu, 
i -gruncie wściekłość ich jest niesłychana. Wybierają się
\ zimę do Włoch. Pr esse i Nation piszą oględniój^p“lgCe7którój'prawa ustaliła mowa cesarska i ograniczają

wolności. Dzienniki te, które mo-
li-

na krzykach o
nazwać moskiewskiemi, chcą uczyć Francyą

Ciało prawodawcze zatrudnia się sprawdzaniem wybo- 
N opozycya rozdzieliła się. Thiers i Beryer nie mogą 
>r z deputowanymi republikańskimi. Nie mogą

' ' republikaócy. Część repu-
¿godzić

'• łakże zgodzić deputowani x 
«Lnów niemyśli występować z opozycyą, w chwili, w którćj 

,r7 porusza świat w imieniu praw narodów.
r- 4—nnlakipiw wvwai

siąca. Ks. Fryderyk duński udał się do Oxfordu, aby tam roz­
począć swe studya uniwersyteckie.

Meeting, który się odbył w dniu 4 bm. za Polskę w Rams­
gate, mieście portowćm na wschodnićm wybrzeżu Anglii, prze­
słał adres do rządu narodowogo na ręce księcia Władysława 
Czartoryskiego, w którym wyraziwszy spółczucie dla długićj 
walki Polaków o odzyskanie narodowości, ubolewają nad do­
tychczasowym biegiem polityki dyplomatycznćj, i potępiwszy 
energicznie oburzające Rosyi okrucieństwa celem ujarzmienia 
Polaków, tak kończy:

„Mamy nadzieję, że polityka płonnych przedstawień zastą­
pioną zostanie skuteczniejszemu środkami; że opinia ostatecznie 
wyrażona przez ministra spraw zagranicznych W. Brytanii, że 
Rosya odrzucając warunki, na jakich tytuł jćj do panowania 
nad Polską przyjęty był przez Europę na kongresię wiedeńskim, 
nie może dłużćj prawnie tytułu tego zachować, stanie się przed­
miotem urzędowćj depeszy do dworu petersburskiego, w którćj 
zawarte będzie uznanie praw waszych jako strony wojującćj. 
Starać się będziemy naglić na to postanowienie rządu naszego

"riaffłe trwanie powstania polskiego wywarło wielki wpływ i błagamy najsprawiedliwszej Opatrzności, aby doprowadziła 
hrót sprawy polskićj Mémorial, który dawniéj utrzy- | wasze bohaterskie ofiary i świetne walki do skutecznego kresu, 

’,1 że powstanie gaśnie, utrzymuje dziś że dotrwa do wio-
i twierdzi, że utrzymując inaczéj, Débat y zostają pod 

lwem ambasady rosyjskićj. Monitor podaje skwapliwie 
S«tkie wiadomości o powstaniu. Hr. Massignac zastępuje 

4 w Petersburgu ks. Montebello. Jest on lepiéj usposo­
bi dla Polski niż ambasador. Jak dynastye w krajach kon- 

“ iwinych ambasady mają zazwyczaj rozkłady swój roli.
Łsador lub naczelnik legacyi jest zawsze za rządem, przy

TAÎnvn-aav cobrpbll’7 nA7.Wfl.lrt. SûhlP, cza-

a z radością powitamy dzień, który zawita nad wolną Polską 
sprzymierzeńczynią wolnćj Anglii, (podp,) w imieniu metingu 
T. Whitehead, deputowany z Ramsgate.“

WŁOCHY.
Turyn, 10 listopada. Mowa cesarza Napoleona, jak 

wszędzie, tak szczególnie we Włoszech, ogromne sprawiła wra­
żenie. Organa wszystkich stronnictw tłómaczą ją w sensie

(IWIBaUz.---------------- . ~ t , wojennym. Jakoż wojenne przygotowania z energią się od-
i tórvm zostaje, a jego pierwszy sekretarz, pozwala sobie cza- . Nawet pigma rz^we żądają, powiększenia wojska,

fflonozycyi. Będąc dziś naczelnikiem ambasady, hr. Mass- cya zag uzbrojenia ludowego i wystawienia 220 batalio-
e-F r.rawii zmienić swe usposobienie; ale, | rucbomych gwardyi narodowćj, w myśl żądania Garibal-

IDi °P°miałby Oprawo zmienić swe usposobienie ; ale, 

,ipki okoliczności, może pozostanie wiernym swéj opinii.
:°' Gdv wejdzie w życie projekt kongresu i zbliży się chwila 

nalania, zacznie wychodzić w Paryżu popularny dziennik Le 
bolonais, pod dyrekcyą p. Brasse, a przedsiębiorstwem 
3 jtrie. Przez szczególne względy dziennik ten zostanie uwol 

i od kaucyi i stępia.
Dziennik Italie donosi o mamfestacyi ludowo-wojsko 

e’ifiza Polską, która temu parę tygodni nastąpiła na bulwarze 
•^Księcia Eugeniusza,“ a o którćj nie me wiedzieliśmy.

!«• Parvi 15 listopada. Mémorial diplomatique wie-
W zebranie się kongresu i z szczególnym przyciskiem ut.rzy- 

! wciąż trwa pomiędzy AustryąUje, że dobre porozumienie . ,
Francyą. Nigdzie, wedle tego tygodnika, me pojęto lepićj

się rozciągać na wszystkie polskie kraje Rosyi poddane, trak­
taty bowiem łączność tych prowincyi dokumentują. Łączność 
tę dokumentuje jeszcze .coś więcćj jak traktaty, a podobno owe 
sześć punktów odrzuconych należą już do przeszłości, bo zro­
biły co zrobić miały. W końcu pisemka dołączony jeden 
z wniosków posła Niegolewskiego i towarzyszów w izbie po- 
selskićj sejmu pruskiego względem praw służących Polakom.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 18 listopada. W izbie poselskiej zdając sprałfę

o rozporządzeniu prasowem z 1 czerwca Simson i Gneist wno­
szą, aby izba zechciała: po pierwsze, na zasadzie§. 63 kon­
stytucyjnej ustawy odmówić mu zezwolenia; powtóre aby na 
zasadzie §. 103 oświadczyła; że rozporządzenie prasowe ani 
potrzebny do utrzymania publicznego bezpieczeństwa, ani do nsn. 
nięeia nadzwyczaj groźnego stanu (Nothstand). W ogóle 
nie można wolności prasy ograniczać rozporządzeniem. Rozpo­
rządzenie z 1 czerwca jest także co do treści przeciwne kon- 
stytncyi. Jutro obrady.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Pozna*, 18 listopada. Sąd stanu berliński ściga listami gończemi 

Zygmunta Urbanowskiego i Thielmana z Ruchocinka jako podejrza­
nych o czynności przygotowujące do zdrady stanu.

Krotoszyn, 14 listopada. Piszą, stąd do Posn. Ztg, że p. Nie­
golewski obrany posłem na sejm zasiadający obecnie w Berlinie a do­
tychczas trzymany w więzieniu, odebrawszy od komisarza wyborczego 
landrata p. Krupki z Krotoszyna zawiadomienie o wyborze na posła, 
wrócił,»takowe z powodu, że tylko w niemieckim wystósowane było ję­
zyku, a uzasadnił to, według korespondenta w następujący sposób: 
Ponieważ ze zasady nieprzyjmuje takich pism urzędowych, mianowicie 
zaś administracyjnych, od władz W. Ks. Poznańskiego, które wyłącznie 
w niemieckim są napisane języku, od czasn, jak się przekonał, iż wła­
dze systematycznie usiłują usunąć język polski z stósunków urzędo­
wych, przeto tem mniej przyjąć może pismo urzędowe zawiadamiające 
go, że zaufaniem swoich współziomków powołany został na posła, któ­
rego głównóm zadaniem, jak się to samo przez się rozumie, jest 
obrona prawa publicznego. Przyjęciem uwiadomienia napisanego tylko 
po niemiecku obraziłby zaraz na wstępie zaufanie swoich wyborców, 
a ze swej strony okazałby obojętność na istnienie praw, które Pola­
kom są najdroższe a nadto pozytywnem prawem narodów zagwaranto­
wane. Komisarzowi wyborczemu zapewne jeszcze nie wyszło z pamięci 
że i za dawniejszych wyborów zawiadomienie mu zwracał, gdy były 
napisane wyłącznie po niemiecku. Wyborcy okazali przez wybranie 
go powtórne wówczas, iż postępowanie jego odpowiadało ich życzeniom 
a nawet izba poselska w skutek zażalenia wyborców uznała niepraw- 
ność postępowania komisarza wyborczego. Ówczesny sprawozdawca 
w izbie poseiskiój p. Keller, będący sam landratem w W. Ks. Poznań­
skim, na co szczególną zwraca p. Niegolewski uwagę, wypowiedział 
tę przyganę, na co jest dowód w stenograficznych sprawozdaaiaeh 
z owego posiedzenia. Jeśli jeden landrat żądanie swoje uważa publi­
cznie za uzasadnione, nie miałby inny landrat prawa postępować te­
muż wręcz przeciwnie Ozyliż więc chce p. komisarz wyborczy wysta­
wić powiat krotoski na trudy powtórnego wyboru, czy tćż chce może 
p. landrat przekonać się, czy p. Niegolewskiago więzienie już do tego 
stopnia nie zdemoralizowało, że zobojętniał na prawa, które Polakom 
najdroższe? Potem powiada p. Niegolewski: „Jeśli to ostatnie przy­
puszczenie posłużyło p. landratowi za powód, natenczas tern więcej 
obowiązany dowieść mu. że ani więzienie ani choroba nie zdołają mych 
zasad zmienić. Obrany posłem z powiatu krotoskiego tćm większy 
mam obowiązek czuwać nad ścisłćm wykonywaniem praw politycznych, 
że właśnie w powiecie krotoskim fanatyzm polityczny przeciw współ­
ziomkom moim tak dalece postąpił, iż tam fałszywe denuncyacye po­
łączone z fabrykacyą fałszywych dokumentów kwitną w najlepszą, co 
za sobą pociągnęło skutki bardzo smutne aresztowań połączonych 
z sekwestracyą majątśu. Takim niecnym agitacym zapobiedz można

i ich z-isteDCV zbiora się tam W czwartek, abv naradzić się nad jedynie przez ścisłe wykonywanie praw; a któż, jeśli nie urzędnicy l ltn zastępcy » gta(< powjnnj za wzor prZy w konywaniu tych szczególnie praw, które
sytuacyą. , „ ... ... ---------- : i..a—--------------------------------- - „„

SZAWJCARYA.
Bern, 12 listopada. Podobno dotąd rada Związku Helwe- 

ckiego nie zgodziła się co do redakcyi odpowiedzi na zaprosiny 
cesarza Francuzów na kongres. Listy Szwajcarów osiadłych 
w Polsce rosyjskićj a pisane do rady zwiąskowćj malują smutny 
obraz tamecznych ^stósunków mianowicie skargą aię na samo­
wolą z jaką rząd rosyjski postępuje względem ich osób i ma­
jątków. Rada związkowa postanowiła wysłać notę do Peters­
burga, żądającą usilnie usnnięcia powodu do skarg Szwajca­
rów. Mowa jest o ustanowieniu szwajcarskiego konsulatu
w Warszawie. . , . ....

Die Interventionsmachte sind sie die Verrather

dego z r. 1862. W izbach, które w krótce się zbiorą, zape­
wne pojawią się wnioski odnośne; tymczasem deputowani ba­
wiący w Turynie, przedwstępne odbywają narady. Lewica 
zbiera się u Crispiego, i podobno zamierza silnie wystąpić za 
Polską, zarzucając ministrowi Viscontemusympatye rosyjskie. 
W Neapolu gotują dla króla tak świetne przyjęcie, jakiego ża­
den z monarchów tam jeszcze nigdy nie doznał.

DANIA.
Kopenhaga. 17 listopada. Król Krystyan IX wczoraj po 

południu pokazał się na balkonie zamkowym i został przyję­
tym przeciągłemi okrzykami zgromadzonego ludu; skoro zaś 
król poraź drugi się okazał wzniesiono okrzyki na wspólną 
konstytucyą i ministerstwo Hall. W liście otwartym mówi król 
Krystyan IX między innemi: „Cios ciężki, który tak mespo-inMv cesarza i nigdzie ważniejszych nie wywoła ona skutków .

Wiedniu ponieważ zebranie się kongresu zależy głównie i dzianie spadł na ojczyznę naszę przez to, że Wszechmocny po-
vvieamu, ptwew , , _ ; ~--------f siebie krbia Fryderyka VII, nikogo boleścią me dotknął

mocnićj od nas, gdyż żaden z poddanych tyle mu nie zawdzięczał 
co my, którzyśmy przez niego na tron powołani zostali. Przyj­
mując włożone na nas od Opatrzności ciężkie obowiązki, mamy 
mocną wolę dotrzymać wiernie konstytucji i ustaw państwa 
i wymierzać wszystkim poddanym naszym równą sprawiedli- 
wość i równą opiekę. Jeźli lud nasz z ufnością wspierać bę­
dzie nasze usiłowania, Bóg pobłogosławi nam.“ W radzie

“łżyczliwego współudziału Austryi. Tego samego dnia wktó- 
że»nadszedł list cesarza do Wiednia, odjeżdżał książę Met- 
slWch do Paryża z poleceniem, aby skombinować dalsze poro 
idl imienia się Austryi z Francyą. Instrukcye posła austryac- 

eso tyczą się, jak się zdaje, stósowności chwili, o którą 
EJ&i Anglii , aby przedwstępnćm porozumieniem się 

trzech postawić wspólny program, celem zapewme- 
naradom kongresu śpiesznego przebiegu i prak-

!łi Leeo rezultatu Przyśpieszony powrót ks. Metternicha uważa państwa marszałek kilku słowami uświęcił pamięć zmarłego 
P^ómnri al za zbvt znaczącą wskazówkę iżby można wątpić króla. Prezes ministerstwa odczytał list królewski, marszałek 
“CkstanowczćmprzyzwoleniuAustryi.CourrierduDiman- dokument przysięgi podpisany przez króla, a sesya zakończyła 

nodaie niektóre szczegóły o listach, które rozesłał cesarz się okrzykami na cześć Krystyana IX, .
podaje nieawre ___ _ ; | _ z Kiel donoszą, że członkowie zgromadzenia stanów"uprawie kongresu. Wyszły one z Paryża 5 bm. i to po więk- 

‘.(tój części zwykłą pocztą. Tylko do papieża, sułtana i króla 
Hellenów wyszły zaprosiny dopiero w niedzielę 8. Te dwadzie- 
Slt listów nie są tćż własnoręcznie przez cesarza napisane, 

Jsle tylko przezeń podpisane. Oprócz tytułu itp. nie ma w nich 
Widnych różnic. Ustęp: „dans le cas, ou les princes alliés etc. , 
'%którym zaprasza cesarz monarchów, aby jeśli zechcą, osobi­
ście przybyli znajduje się w listach wysłanych do papieża, suł 

ma i królowych angielskiéj i biszpanskiéj. Osobnych szcze­
powych instrukcyi wedle Courrier a zagraniczni ajenci dy 
flomatyczni wraz z pismem zapraszającćm me odebrali. Otrzy 
Bali tylko kopia listu zapraszającego i krótką depeszę, w tdo 

zjj p. Drouyn de Lhuys wzywa ich do popierania kongresowego 
i® projektu na dworach, przy których się żnajdują. Pays, który 
Jdczasu objęcia naczelnéj «.redakcyi przez p. Sidney-Renouf,
i nabył wiecći niż dawnićj półurzędowćj barwy, stara się odpo- „¿er die Vertreter der polnischen Sache? Eine kritische Be- 

• wiedzieć na rozmaite wątpliwości względem formy, podstaw Pachtung der sechs Punkte. Zürich, Verlag von Meyer und
i cel? ko DcresuT które' miano wicie prasa angielska podnosi. 
;,Cesarz kongresu nie z w o 1 ał, lecz pełen taktu i grzeczności 
Lgwziął tylko inicyatywę, aby spowodować książąt do zebrania 
¡B Dla tego ani nie miał ani nie rościł sobie prawa do pp-

Zeller. 1863.“ 8ka str. 40. (Czy mocarstwa interweniujące 
bronią spraw/ polskićj albo czy ją zdradzają? Krytyczne 
oświecenie sześciu punktów). Autor wziął za godło ustęp 
z mowy posła Niegolewskiego z roku 1861 na sejmie berliń­
skim. Uważa on sprawę polską za najwięcćj naglącą i za naj- 
dawnieisza z bedacvch na dobie. Przy żadnćj interesa naj-

stauowienia o przedmiotach narady. Gdyby

obywatelom W. Księstwa są najdroższe, i które nietylko prawem po­
zytywnem, ale też i słowem królewskiem poręczone i w zbiorze praw 
są zawarte.“ Z tych powodów zwrócił p. Niegolewski zawiadomienie 
z żądaniem przysłania mu tegoż w obudwu językach.

Tenże korespondent do Posn. Ztg pisze o drugim liście 
pana Niegolewskiego do komisarza wyborczego, w którym pan Nie­
golewski powiada, iż uwiadomiony o wyborze przez wyborców po­
wiatów krotoskiego i pleszewskiego*dokonauym pośpiesza oświadczyć, 
iż wybór na niego padly przyjmuje bezwarunkowo. Co się tyczy kwa- 
lifi\acyi na posła, powołuje się p. Niegolewski na dawniejszą swoję 
czynność poselską i przytacza wyraźnie, iż uwięzienie ani,-wytoczone 
przeciw niemu śledztwo wstępne bynajmniej nie zmieniają jego kwali­
fikacji Dla poparcia swego twierdzenia powołuje się na to, że jego 
współziomkowie w W. JKs. Poznańskiem, którzy brali udział w woj­
nach węgierskiej i włoskiej przeciw Austryi, nietylko nie zostali ża­
dnych praw pozbawieni, ale nawet do żadnćj odpowiedzialności ich nie 
pociągnięto. Jeśli więc udziału w walce przeciw państwu należącemu 
do Żwiąsku -demieckiego władze pruskie ani administracyjne ani są­
dowe nie uznały za karygodny, przeto i tćm mniej karygodnym być 
może według praw pruskich tak ze względu logicznego jak politycz­
nego udział w walce przeciw azyatyckim Moskalom. P. Niegolewski 
powołuje się wreszcie na akta śledcze, które okażą, iż nie ma udziału 
w żadnem przedsięwzięciu przeciw Prusom ale zostaje w więzieniu 
i śledztwie jedynie z powodu popierania walk: przeciw Moskalom na 
zabranem przez nich terytoryum.

dnia
18 listopada 1863CENY TARGOWE 

- mieście Poznaniu. do v 
[t»l| «g|lr.

od 
tal! sg ±1rego tragiczność wciąż

może morderstwem boskićj zasady,bo w milionach sumiem po­
wstałby rozbrat pełen skutków najzgubniejszych dla ludzkości 
Rozwija się obócnie ze sprawą polską zasada, która stłumić się 
nieda. Jakaż przyszłość czekałaby Europę gdyby w walce 
o zagładę polskiego narodu przez Moskwę barbarzyńską uledz 
miało przedmurze cywilizacyi Zachodu? Rosya z tćj walki

vUu ___________ - _____  - - -- -- wyszedłszy zwyciftsko w dwójnasób urosłaby w siłę, Europaby
wieczorem ma być dany bal wielki dla pierwśzćj seryi zapro- I na zawsze pozbawioną była przedmurza. Turcya i Austrya ze 

;fmych do Comńićgne gości. Do drugićj seryi osób zaproszo- szczepami słowiańskiemi, które chyliłyby się ku Rosymiemogłyby 
»/.i, _ i- • n »„„o ffi/JJ wielka, radość I się długo opierać Moskwie odśwież-DĆj rycerskim polskim ży­

wiołem pochłonionym. Okroni zasady narodowćj rozbiera au­
tor historyczną stronę sprawy polskiej. Wykazawszy powody 
sympatyi narodów, powiada autor, że dyplomacya musiała chcąc 
niechcąc zająć się sprawą polską, bo jeżeli zgniecenie Polski 
przez Rosyą i zabsorbowanie jćj ogrom rosyjski zwiększyłoby 
i spotęgowało w sposób groźny, z drugićj strony zagraża me- 
bespieczeństwo, że jeźli rządy nie rozwiążą sprawy polskićj, re- 
wolucya europejska mogłaby ją rozwiązać; pierwsza alternata 
niebespieczna szczególnie dla Anglii i Austryi, druga zwłaszcza 
dla Austryi. Przechodząc do sześciu punktów autor gam nie­
jasność w ich postawieniu, dowodząc z traktatów że powinny

takim musiałyhy się przeatem loczyc pizeuwstępue 
okłady z każdem mocarstwem z osobna, coby wiele wymagało 

i wreszcie do żadnego niedoprowadziło rezultatu. We- 
cesarza, Fr&ncya ma na kongresie taki mieć udział, 

inne mocarstwa.“ Z powodu dzisiejszych ipaieńin cesar;.o- 
»ij, teatra były wczoraj uroczyście oświecone. V» parku 
JCompićgnfe zapalono ognie sztuczne. Dziś, jak powiada 

ys, cesaiz odbędzie na terasie zamkowym przeglao załogi,
gjjwieczc
clonych„„ ... -
W policzają. p. Emila Girardin z żoną, zkąd wielka radość 

. ’.Moskali, których, jak wiadomo powszechnie, tenże publicysta 
j Melkim jest przyjacielem i gorliwym obrońcą.

- Anamickie poselstwo 14 bm. wieczorem miało przybyć 
adrytu. . ,
— France znpowiada na nowy rok amnestyą i reiormy 

* Rzymie.
ANGLIA.

Londyn, 12 listopada. Księżna pruska, ks. Fryderyk duń- 
“Miks. Edward sasko-wajmarski wyjechali w środę rano 
jSandringham-Hall, udając się naprzód do Londynu, a ztam- 
M do Windsoru, gdzie księżna pruska zabawi do końca mie-

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...
„ średniej „ ..................
„ ordynar. „ .............X..

Żyta ciężkiego „ .............
„ lżejszego „ ..................

Jęczmienia dużego „ ..................
„ małego,, ...............-

Owsa . „ ..................
Grochu do gotow. „  ........ .. •

„ na paszę „ ........ ..........
Rzepin zimowego „ ...................
Rzepiku zimowego,, . ................
Rzepiu tatowego „ ..........v ....
Rzepiku latowego „ ....... ...........
Tatarki ... .........................
Perek . . . . „ ............ ......
Masła, garn.
Koniczyny czerw. „ ..............................
Koniczyny białćj „ ..............................
Siana, cent . . „ ..............................
Słomy, „ . . „ ..............................
Oleju, ,, . . „ ............... ...............
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 17 listopada -----u
dnia 18 — ......
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Przybyli do Poznania.
Dnia 18 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Dziembowski z Goranina. pani Kożmian z Królestwa 
Niegolewska z Niegolewa, Niegolewski z Włościejewek, Sikorski 
z Kosztowa, ob. Laurentowski z Berlina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Zakrzewski^ żoną, z Żabna, Zaremba 
z Żabna, ks. Heynowicz z Gostynia, ks. Hemmerling z Wągrówca, 
wł. dóbr Miączyński z Pawiowa, agr. Daszkiewicz z Góry, dzierż. 
Steinborn z Wycinek, pani Sługocka z fam. z Warszawy, porncznik 
Kummer z Kottbusu.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr pani Banaszkiewicz z Ołynia, Skó- 
rzewski z Droszewa, kapitalista Boókowslti ze Środy, Brechler 
z Orzeszkowa, pastor Frommberger z Leszna, pastor Hartnik z Orze­
szkowa, budowniczy Rose z Kościana.

HOTEL BERLIŃSKI. Wl. dóbr Lehmann z Garbów gosp. Gubncht 
zLaswitz, kupcy Hautz z Szczecina, Joel ze Słupcy, Kuttner z Wrze­
śni, Levy z Strzałkowi), ks. Krapnowski z Pempowa, ob. Krajewski 
z żoną z Kalisza, bednarz Kollewe z Punica, kom. Michałowski 
z żoną z Wojnowa, pastor Schiedewitz z Laswitz, ks. Wojtaszewski 
z Gościeszyna. 

luty-marz. 31, na odst. wiosenną 31% 
wyp. 12,000 kwart, na list. 13’/,, gr.

bil pł. O ? 
13’'„,fS>tycz

-’W! i a
13%,

sł. obrot, 
luty 13%,,

marz. 13’kw. 13% tal pł.
Berlin, 17 listopada. Pszenic*:' 26 śmffl w saiejs u: 50—61 
pł. wedle jakości. Żyt 2000 funt, w miejscu wyborowe stare 37 

—’,—%—38, na list., list.-gr., gr.-stycz. i stycz.-luty 36—35%—%, na 
odstawę wiosenną 37%—37, maj-czer. 38—37%, czerw.-lip. 38%, lip.- 
sierp. 39 tal. pł. Tęcz-mieó: 1750 f., wielki w miejscu 31—37 tal. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 21%—23, na list, i list.-gr. 21%—21, 
na odstawę wiosenną 22%, maj-czerw. 22”.',, pł., czerw.-lip. 23% żąd. 
lip.-sierp. 24 tal. pł. Groch: 25 szefli do gotowania 2250 f. 40—48 
tal. pł. Rzep: 84—86 tal. pł. Rzepak: 82 84 tal. pł. Olej 
h’cep!' wy: 1Ó0 f. bez beczki wmieiscn 12% żąd., na list 12%,—%« 

list.-gr. 11’%,-”/,,, gr.-stycz. 11»/ - %, sty-lut 11%, kw.-maj 
117,—%, mąj-czer. 11% tal. pł. Olćj lniany: 10> funt, bez beczki 
w miejscu 14% tal. pł. Ok w i i a: 8000% Trał, w miejscu bez be­
czki 14%—'’/,,, na list. 14’/,—%, llst.-gr. i gr.-st. 14’.',,—’/«, sty.-

tal

na li3w miejscu bez beczki 137, 
odstawę wiosenną 14’, tal. pł. Siemię 
12',—%—1, pł, rygskie w miejscu 11% 
9’» tal. pł.

Wrocław, 17 listopada. bia targu:

14—13»',, stycz. luty 14t „ 
niane: pernańskie na fut, 
tal. żąd. Śledzie:

śnd.
śgr.
63
60
44
35
27
51

pośled,
śgr.

56 GO 
55 — 57 , 
40—42 “ 
ss-sSI 
25-26 & 
48 -50 '

kaiiilSowc.
Siewany sscaie kupieckie w Posnaniu.

Dnia 18 listopada,
Żyto| bez obrotu, na list., list-gr. i gr.-stycz- 2,9%, sty.-luty 30%

■¡iiiiiiii_m^jju jjij 1 ------ -----as»“

luty 14'/, kw-maj 14%—%—%, maj-czerw. 14'%,—%—15. czer.-lip. 
15%«-%, tal. pł.

Szczecin, 17 listopada. Na giełdzie. Pszenica: nieco wyższe 
ceuy, 85 font., żółta] w miejscu 50—55, 83—85 funt, żółta, na list. 
55’/,, na odstawę wiosenną 58—%, maj-czerw. 58'/, tal pł. Zyto: 
2000 font, w miejscu 35- 36, ua list 35%, na list.-gr. 35, na odst. 
wiosenną 367,-37 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 11’/, żąd, 
na list 11’/, pł, list.-gr. 11%, kw.-maj 11%, taL żąd. Okowita:

piękna
s«r. ŁI

Pcsenica biała 65 67
„ żółta 62 63

żyto 45-46
Jęczmień 37-38
Owies 28 -29
Groch 52- 55
Rzep zimowy: 216—206—198 sgr. za 150 fnt.brutto.
Rzepak: 204—192—182 sgr. za 150 fot. brutto.
Rzep latowy: 176—166 152 sr. za 150 f. br. ,

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10—> i 
średnia 11—».,, wyborowa 12-%, najpiękniejsza 12'/,—% tal. 
Koniczyna biała: poślednia 10—%, średnia .3% - -15%, wyborow,!1 
16%—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000 funtów | 
na kw.-maj 34%—%—%, maj-czerw, 35'/, tal. żąd. Pszenica: J 
list. 47'/, tal. pł. Jęczmień na list. 35 tal. żąd. Owies: na li,d 
357, żąd., kw. maj 36% tal. pł. Rzep: na list. 98 tal. pł. 01{j 
rzepiowy: wyp. 50 cent, w miejscu 12, na list. 11“ „ pł., list-g/, 
11% żąd., gr.-stycz. i sty-luty 11%, kw.-mąj 11% tal. żąd. Oko] 
wita: "wyp. 9000 kwart, w miejscu 13%, na list. list.-gr. i gr.-st 13« 
kw.-maj 147„ tal. pł.

Dnia 16 listopada r. b. zakończył życie 
ś. p. Alfons Białkowski. Eksportacya od­
będzie się 19, a pogrzeb 20 b. m. w Nie- 
trzanowie, na który .zapraszają krewnych 
i przyjaciół strapiona żona i dzieci. 

(3421]

Dnia 29 list: pada r. b. po południu będzie 
wąlne zebranie Koła towarzyskiego w Gnie­
źnie, na które Szanownych Członków zaprasza
[3425) Dyrekcya.

Guwernantki, Polki, znającej dokładnie swój 
język, także francuzki i niemiecki i muzykę, 
prosi się o zgłoszenie poste restante Dobrzyca.

[3422]

On cherche une institutrice française, pour 
deux élèves de 10 à 12 ans. La personne en 
question doit connaître sa langue natale à fond. 
On désirerait qu’elle connaisse aussi la langue 
anglaise. S’adresser: Poznań, księgarnia Ka­
mieńskiego w Bazarze._____  [3369]

[3418] Obwieszczenie.
Od 1 kwietnia r. p. najęty będzie lokal 

ordynąnsowy dla przechodzących komandów 
w drodze submisyi.

Submisye oddane być winny zapieczęto­
wane pod napisem „najęcie lokalu ordynanso- 
wegO‘‘ do dnia i południa 26 listopada r. b. 
w kasie sep^isowćj. Odpieczętowanie nastąpi 
tego samego dnia po południu o godzinie 4.

Warunki submisyjue przejrzane być mogą 
podczas* godzin służbowych w kasie serwisowój.

Poznań, dnia 14 listopada 1863.
Ma gist rat.

Wszelkie listy do 
proszę pod adresem:

mnie nadsyłać

IF. MlepacæevKstii, 
biurze Tellusa w Poznaniu, 

Berlińska ul. No. 14 13394]
W Gnieźnie przy Końskićm Targowisku bę­

dzie od l maja 1864 oberża (Hotel Paryski) do 
wydzierżawienia. Bliższa wiadomość tamże?

3417]
15Ó,<><><» talarów jest w częściach

Kupczyk zdatny znajdzie miejsce w handlu 
towarów korzennych Bliższa wiadomość poste 
restante Poznań pod znakiem A. W. [3416]

W myśl statutów walne zebranie Towarzy­
stwa Rólniczego połączonych północnych po­
wiatów W. Ks. Poznańskiego, nastąpi 1 gru­
dnia w Kcyni. Interesa Towarzystwa wyma­
gają licznego zebrania.
[3420] Uyrekcya.

najmniejszych po 5000 talarów na dobra w W. 
Księstwie Poznsńskićm zaraz po listach zasta­
wnych do wypożyczenia.

Bliższe wiadomości E F. poste restante 
franko Wrocław. [3406]

Sprzedaż bryczki i koni.
Z powodu przeniesienia się pewnego wła­

ściciela ziemskiego sprzedawać 1 ędę drogą pu­
blicznej licytacyi najwięcćj gotówką dającemu 
dnia 20 listopada r. b , przed południem o go­
dzinie 10 przed południem o godzinie 10, przy 
Starym Rynku, w lokalu wagi miejskiej:

parę koni zaprzęgowych, ogra i klacz, 
bryczkę na rysoracb, 
parę chomont i dery końskie i 
małą żelazną sieczkarnią.

Zobel,
[3397J komisarz aukcyjny.

Doniesienie.
Szanownćj publiczności Gniezna i okolicy 1 

donosimy niniejszćm uniżenie, iż przy zakupu? 
wauiu okular ze składu naszego udawać 
może celem zasiągnienia wiadomości co do nu­
meru stósownego dla oka do Dra Schrimmeu 
w Gnieźnie, który się dokładnie stosuje do tychieD 
numerów, jakich się u nas w rozmaitych używa ®' 
przypadkach. Z szacunkiem

Bracia Pohl» <3401) SS
optycy w Poznaniu, ulica Wilhelmówska No. 9, te;

ie:Młyńskich kamieni
świeżą nadsyłkę poleca

A. Krzyżanowski
[3423] w Poznaniu.

Blocliy dębowe rozmaitćj grubości 
i długości, w znacznćj ilości do sprzedania zucj-l
dują się u Przybylskiego w Biechowie 
pod Wrześnią.____________________ [3372]

65,000 tal.
65,000 tal. ma się wypożyczyć na hipoteki 

pewne własności miejskich lub tćż ziemskich. 
O adresy uprasza się pod lit. M. B. poste re­
stante Poznań, franko. [3424]

Boże dopomóż.
Z końcem r. b. wy idzie 14 ark. dzieło 

A. Józefa Ostoj i, obejmujące szkie 
z powstania r. 1863 pod tytułem:

II Ot WSi A?

Lampy każdego rodzaju sporządzą 
Poznań, ul. Fryder. 33. [3426] II. Klug.

Rynek No. 100, pierwsze piętro.
Największy skład

muf, kołnierzy i mankietów
znajduje się:

Rynek No. 100, pierwsze piętro,
u Seliga Morala. ' ° ” O1[3413]

Śwież i zabite

bażanty
odebrał v. Kunkel jnn.,

[3427] narożnik ul. Wodnćj i Jezuickiśj. [

Kuchy rzepiowe
pięknćj i świeżćj jakości poleca tustąd i 
wszystkich kolei żelaznych jak najtanićj
[3373] S. Calvary.

z którego -cały dochód na rannych w Gieszano- 
Wie przeznaczony. Cena egz. w drodze pren.
10 żłp. Przedpłatę
VI. Jagielskiego, przy ulicy 
skićj No. 30.

Tamże są do nabycia:
Ziułkowski, Poradnik prawniczy, 1 tal, 
Kalendarz przyjaciela Indu na 1864 r. [3428]

Fabryka karmelków 
Józefa Petrykowskiego,

Liw er anta Dworu,
w Berlinie, Mołircn-Str. Sio. 5»,

przyjmuje księgarnia poleca Szanownćj Publiczności wszelkie wyroby, a mianowicie na nadchodzące święta wszelkiego 
i, przv ulicy Wrocław- rodzaju karmelki, oraz marcepany, konfitury czekoladowe, likworowe, nomadkowe itn.. zwraca-

jąc zwłaszcza uwagę na karmelki przeciw kaszlowi i bólowi piersi.
Zamówienia wszelkie. wykonuje jak najspiesznići i najdokładniej._________  L3419]

Wyborne drezdeńskie stare piwo
kafelek po 9 gr. poi. od dnia dzisiejszego; także ikuchnią zaopatrzoną w najlepsze

Ucznia do handlu pószńkuje 
[3415] «I. N. Zeitgeber.

potrawy poleca A. Szpingicr
naprzeciw zegara pocztowego. [3384]

Sprzedaż baranów
z mojej bogatćj w wełnę owczarni! 

zarodowćj Negrettów elektoralnych rozpoczniejit 
się z dniem 15 listopada r. b.

Otusz pod Bukiem, w listopadzie 1863. 
[3393] Palm.

Sprzedaż 
baranów.

Dnia 1 grudnia r b. będą już ozuaczonff 
ceny przeznaczmych z mojćj owczarni zarodof 
wćj Negretti na sprzedaż młodych baranów.

Schoenwade pod Fnedebergiem, w Nowej 
Mirehii, dnia 15 listopada 1863.

[3399] W. Ł. We«lemeyer.

KURS GIEŁDY W BEnLiNIE, 
dnia 17 listopada?

Papiery praskie. %
*vd»no

pła­
cono.

*»- 1 pl“- li iw- pł»-
°//o dano. »ono. jj % dano. BOBO, 1

— 697, Beri. Tow. hand..
100

7„ d»no.
pła­

cono.

Poły en. dobrow............¡47,
— rząd. '859............. ¡5
— 50, 52 konw.i 47,
— 54, 55,57,59 47,
— 1856................ ‘
— prem.1856...1.........

Obligi dług, skarb.......
— Marchii...................

Listy zast. March........
— Prus Wsch............

47,
3%
8%

Pomor..

— W. Ks. Pean.........
— _ — (nowe)
— - - — (nowe)
— Szląskie..................
— gwar. B..................
— Prus Zach........ .

— rent. March..........
— Pomor.....................
— W. Ks. Pozn...y...
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie............
— Saskie......................
— Szląskie............ /....■ 4

Papiery ingraniczne.
Austr. metali................
— Poż. naród.........
— Obligi 250 fL.......

Rosy. 5 poły. StiegL..
— 6 — .........

Rosy. poż. Singiel........

3%
3%
4
3%
4
4
3%
4
37,
37,
37,
4

94

95
95

PolBk. obligi skarb.......
! — Ceru A. 300 zł.. 
i — — B. 200 zł..

Lis. z. n. w R. 8. 
Ob. ctk. 600 zł.. 
Pieniądze.

Frpłrychsdory...............
/Lujdory.

86 ..Gdański bank. pryw..

86
ICO
104%’
37 .

ICO’/, Złota, font cel.
1 i 0’, 4 Srebra — dito........ .
119 [Saskie bii kas............
87%;Ni®m. bankn...............
— 5 — płat, w Lipsku
88%;Anstr. bank................
83% Polskie biL bank........

,[Dy8k. Udział kom, 
807,; Gota bank, pryw.....

¿Hanow. dito...............
¡'Królew. dito..............

llS'/j'iLipsk. Stow. kred.... 
110 jMagd. bank. pryw..,. 
461 [Pomor. bank rycer...

29 hPozn. bank, prow.....
99’/„.¡r rusk. udz. bank.....
— [Sziąsk. 8tow. bank... 
997
84

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

KO'
73

93
95

126

957,
‘.0
997,

88

ICO1',

Lit. D... 
Lit E... 
Lit E..

4
3%
47,

4

817,
100

Górno Szl.
— LitB 
— obi z pr,

81%

937,
S8%
907,

Disk. bank, od weksli

Akcye kolei SeLinych. 
^Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb.,.

sBerL-Poczd,- Magd.
— ¡[Berl.-Szczecin.
— "¡Wrocł.-Freib................
83’/, i — nąjnow..............
93'/, Brzeg-Niskie................
96% Kołlo-Boguinin............
967,1 — pierwot.............

4%

ji Akcye przemysłowe. 
yBerl. fab. kol. łel..... 
Minerwy Szląskićj.....

pierw.....
...Lit D

.......Lit E
OpoL Tara...................
Koiło- Bogumin.............

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe

z kup. w. austr.......
Listy zast gil. stare z 

kup. w mon. kr.....
KURS STÓW. KUP. W POZNANI^ 

dnia 18 listopada.

Starogr.-Pozn...........
- IŁ Em.............
KURS GIEŁDY

dnia 17 listopada. 
Papiery I pleulądse.

Dukaty..........................
Erydrychsdory...............
Lujdory............. ...........
Polskie bil. bank..........
Aust. banknoty............
Nowa Waluta Aust......
Wrocław, obi. miejskie
Poznań, list zastaw.....

nowe........ ............
nowe......... /..........
Listy Rent..........

Szląskie Ust Zast.........
nowe Lit. A.........
nowe

W WROCŁAWIU.

110%
89

51’ _ Ui

96

84’

757,

797,

74'/.

78'/,

4
3%

4
3%

4
3%

4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5
Î)

4

96 4
3%

4
4

1037,

947,
957,

— —
5 —
5 -
5 —

47, 98
4 —

37, —
4 —

47, —

37, —
37, —
3% —

4 —
— —
— —

—
— —

—

Pozn. List, Zastaw,
— nowe....... ........
— nowe...........•....

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow...
— obL prow.........
— obligacye pow.
— obi. meL Obry.

22
340SConcordia.

BMagd. assek. ogn..... 96
917,

100
100

1524
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

37,
3%
4

3%

120

84

185 i » i
%'Berl.- 
'/J —

Obligacje s prawem 
pierw sseństwa.
Anhalt. 97%127 

1307,
— SBerl.-Hamb.............
— ¡i — IL Em............
51'/, 'Berl.-Pocz.-Mag. A.
— 8 — Litt C............
— fi Litt D..........
— ffierl.-Szczecin.........

— [¡Eoźlo-Boguniin.......
57%j — m. Em.........

149 (Dolno-Szl.-March. 
137 —

Lit B.........
Lit. C..............
Listy Rent........
Oblig. prow......

Polskie Listy Zast....
— nowe Emis.......
— Obi. skarb.........

obi. cząstk. i 500 zł. 
Au8tr. poźyczk. naród.

[Minerwy akcye............
Szląski bank............. .
— tow. assek. ogn.
Akcye Siląsk. kolei żel.

Freiburg...................
— now. Emis............
— obi. spraw, pierw.

1007,4%
47,
47,

4
4%
47,
47,
4
4

97
957,

100
97%

81
Prask, obi. skar........

poży. skarb.........
dóbr. poży...........

ikarb...........poi. sk96Dolno-Szl.-Mareh.......
Dolnc-Szl. ko!, pob....

— pierwot.............
97%‘Półn. iryi-Wilh.........

iiGórno-Szl. A. i C.......

96
,927,

- i 62%'i
66

Litt B...............

77
82

¡¡Opoł-Tarnowid. 
]8tarogr.-Pozn.

53'/,
98

90% I 
87

ij Akcye hink. I kr*dyt 
i'Berl. Stow, kas.....

konwen..
— — IH ser.......
— — IV ser.......

Półn.-Fryd-Wilh.......
Górn.-Szl. Litt A....

Litt B ...........

4
4 i

4% '
4
4

3%

95
95

100

20%
67%

4
4
4

4%
957,
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